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zygwo · dżone 
Oświadczen:e marszałka _ Sokołowskiego o sto­
sunku ZSRR do zagadn:enia iednoścl Niemiec 
MOSKWA, PAP. - Jak komunikuje agen­

cja Tass, dowódca nac1elny radzieckiej stre­
fy okupacyjnej w N;emczech marszałek So­
kołowski przyjął niedawno przed~tawicieli 

Partii Chrześcijańsko-Demokratycznej (COU) 
1 Ottonem Nuschke na czele, któr1y dali wy­
raz szczeremu zadol.lvoleniu, jakie wywołały w 
narodzie niemieckim ostatnie zarządzenia 

władz radz'eckich. 
W toku rozmowy przedstawiciele COU 

zwrócili uw gę marszałka Sokołowskiego na 
szerzone przez koła reakcyjne z wyraźnym 
celem wywołan'a hiepokoju w narodz.ie nie· 
mieck 'm pogłoski, jakoby: 

a) Rada Ludowa m'ała być pierwszym kro 
kiem do utworzenia kierowanej przez komu­
nistów jednej wspólnej part:i strefy wschod­
niej. 

b) Związek Radziecki zam:erzał oddzielić 
strefę wschodnią od innych ~iem ni<.?m'eckich 
i w tej lub inn<!j formie przyłączyć do Rosji. 

c) Ra dz.l ec~ e wladie okupacyjne n f' za· 
mlerzały zezwolić na przeprowadzen!e demo­
kratycznych wyborów w strefie w~chodniej, 
lub conajmniej chciały odroczyć je na czas 
nieokreślony. . 

Marsz. Solrnlowski stwierdził kategorycz-

nie, że w pogłoskach tyrh. szerzonych przez mą, że na konferencji 6-ciu państw zachod­
wrogów demokracji, nie ma ani krzty praw- nich w Londynie rozpatrywano sprawę utwo 

- Polityka Związku Radzieckiego wobec rzenia państwa zachodnio-niemleckiego, po­
Niemiec - oświ adczy! Marszałek - jest po- siadającego odrębny rząd, odrębną konstytu­
wszechnie znana. Zmierza ona do utworzenia cję' i odrębną walutę. 
w Niemczech jednolitego, demoltrat;vcznego I l\'luszę podkreślić z nacis„iem - zaznaczył 
pokojowego państwa, opartego na zasadach, marsz. Sokołowski - że tego rodza,iu decy­
•formułowanvch w uchwałach 'rnnferencji zje w sprawie Niemiec . sprzeczne są z intere­
'<>czdamskiej. Wszelkie pogłoski 0 prz;vłą- sami miłujących pokój narodów I z lnteresa­

czeniu strefy wschodniej do Rosji są niedo- mi narodu niemieckiego, czego dowodem jest 
rzecznym oszczerstwem. odbywające się w radzieckie; strefie okupa-

z drugiej strony - oś•.v'adcz:vl 1!1arsz; S'1 -1 cyjne~ głosowanie ludowe na rzecz jedności 
kołowski - jest rzeczą powszechnie wtado- Niem1t'c. 

Arabsko-bry-ty" ski e ko n szach ty 
na Radz"e Bezp·eczeństwa w snraw e Palestyny 

NOWY JOR (PAP.). Przewodnicrzący orq- j wie I Brytyjczycy biorą udział w głosowaniu 
n:zacji syjonistyc1'!lej w USA dr Emanuel Neu- w Radzie Bezpie<"Zeństwa w sprawie, w której 
mann ost1 o skrytykl'wał Rddę Bezpieczeństwa są stroną. 
'la to, że pozwoliła, ~ przedstawiciel Syrii Fa- • • • , 
ris el Khoury przewodniczył jej obradom w N OWY JOR-K (PAP.). -.V Lake Success krą-
bieżącym miesiącu. żą pogłoski, że Rada Be~ieczeństwa może od-
Prtemawiaj ąc na dorocznej konferencj i or- wota~ w bieżącym tygodniu hr. Bernadotte o 

ganirzacji syjonistycznej w ManhałJ.an, N~u- Ile w najbliższych dniach nie dojd7ie do poro­
mann oświadczył, że jest rzeczą nledopuszczal- zumienia między Żydami I Ąrabami w spra wi e 
ną, by przewodniczącym Rady Bezpieczeństwa rozejmu Delegaq do Rady Bezpieczeństwa pra 
byt dele!Jaf państwa, którego agresja łla być gną podobno, by hr. Bernadotte osobiście wv­
przez nią rozpatrywana. Określ!! o również jaśnlł Jm ·kto ponosi odpowtedzialność za nil.! -
1alw parodię sprawi iw ci fakt, te .ł.rabo- mo~ ność osiągnięcia porozumienia. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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· Opinia francuska oburzona na u~lepslwa r nqdu Schumana 
wobec imperialistów amery1"aiud:ic 

MOSKWA (PAP) - Do Generalissimu­
sa' Stalina nadeszła od prezydenta Fin/an 

dii, Paasik1vi, depesza następującej treści. 

,,Proszę Pana i Rząd Radziecki o przy 
jęcie wyrazów głębokiej I szczere/ wdzię 
czno§ci na{odu fińskiego, jak również mo 
jej wdzięczności osobiste; za wielkodusz­
na decyzję w sprawie tak istotnego zredu 
kowania długu reparacyjnego Finlandii"# 

PARYŻ, PAP. - W artykule pt. „Układ 
sześciu - katastrofą narodową" „Humanite•· 
przypomina liczne uspakajające oświadczenia 
ministra Bidaulf, który zapewn'.ał w swoim 
czasie, że plan Marshalla nie ma nic wspól­
nego z dążeniem do odbudowy Niemiec, że 

Stany Zjednoczone nie mają zamiaru trzymać 

Francji pod nadzorem itd. 
• Wszystkie te zaprzeczenia - pisze „Huma­

nite" okazały się fałszywe. Thorez oddawna 
zwracał uw.agę na prawdziwe obJ:cze planu 
Marshalla. Już przed rokiem na kongresie 
partii komunistycznej w Strasburgu, Tho­
rez. wyrażał obawę, że plan l\larsha.lla stanie 

Głodówka żołrierzy hiszpańskich 
w prow·ncjach Walenc"a Ceceres 

PARYŻ (PAP.). Z graniry hiszpańsk : ej do­
noszą o nowy(h represjach frankistowskich w 
prowincjach Lewantu i Ao'daluzji, gdzie wznior 
:iiono nddzialy gwardii cywilnej. W Cabr11 
Espiel i Malaga dokonywa e są aresztowani3 
za pomoc walczącym pal riotom hiszpańskim 

Prq:eśladowani są 1wla>zcza chłopi. 
Żołnierze piechoty hiszpańskiej, skoszarowi'l­

ni w prowincjach Walencji I Ceceres, przepro-

wadzili 24-9odzinną głodówkę na znak p ro­
testu pr?e~iw złemu odżywian i u . Żo łn i.e rz e, 
poch'.ldzący przeważnie z lud11, skarżą się po­
nadto na szykany ze strony młodych oficer'iw, 
kótrzy rozJólaclaja się obecnie na trzy katego­
rie: zawodowi falangiści i „milicja uniwersy­
tecka". W tych warunkach daje się rzau ważyć 
Si:ały wzrost odsetka mlodtieży hiszpal'lskiej 
w wieku poborowym, uchylającej się od woj­
ska. 

się zaczątkiem bloku zachodniego. To samo 
podkreślił Thorez w sw ym przemówieniu 23 
lipca ć947 r . na przyjęciu wydanym przez 
prasę angloamerykańską. 

Przypom inając ostatnią konferencję pra· 
sową w m 'n isterstwie Spraw Zagranicznych, 
na któr e j r zecznik m in isterstwa usiłował u­
sprawiedliwi ć ustępstwa francuskie w Lon­
dynie, dz'.ennik pisze na zakończenie: „Na­
stępstwa planu Marshalla są powszechnie 
znane: olbrzym i ciężar budżetu wojskowego, 
któ:::y - według ministra finansów Mayera 
- ma wynic5ć w roku bież. 310 miliardów 
nową dewaluac~ę franka, zupełne zaniech a­
nie planu Monneta i zagrożenie naszego zna„ 
cjcna!::.mwa nego przemysłu". 

Na innym m 'ejscu „Huma nite" pisze: „ja­
sne jes t , że A m<>rykanie rozumują w sposób 
nas'<;pujący : skor o rządy Europy zachod niej 
są tak uległe - pocóż więc płacić im tal• 
hojnie. 

• 
MOSKWA (P AP). - Om awaijąc wyniki 

• 11-1111-1111-1111-1111 .... 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 ko nfe rencji londybsk iej s ankcjonuj ącej po-

w f I 
• dzia ł Nie m'ec, kom f'n!ator „Prawdy" . zwraca . łosk·1 ront udowy wzmacnia swe szereg· szczegó l n ą uwagę na stanowisko delegacji 

. ' 

fra 1cirnl<iei, która „ skapitulowała wobec żą-
.. dań przedstawicie la amerykańsk iego Douala­

sa". ·w czasie rozpat rywania problemu n ie· 

Rezoluc;a na XXVll kongres włoskiej partii soc·arstycznej ~~~~~eqo_w s~1::~zaM~~~~~~~t~;raw d~~~;~ -
RZYM, PAP. - „Avanti'' ogłasza „rezolu 'icklej". W tym stanie rzeczy zdobycze de­

cje lewic;v", która wstanie przedstawiona m- 1okrat;vczne I wolnościowe są poważnie za· 
kongresie włoskiej partii socjal:stycznej \li. irrożone. Z wyborów 18 kwietnia wynikaja 
Genui. iasno wytyczne. dla włoskiego rucha robotni· 

Stwierdzając, ż~ rozgrywające "łę wYda •zeglf: faszyzm lub antyfaszyzm. tj. dyktatura 
rzenia stawiają XXVII kongres part '. i w obec ·urżuazji lub demokrac.ła ludowa. wojna łut> 

sytuacji poważniejszej niż kled,\ ko1wiek, re pokój, chaos ekonnmiezny. prowad7.ący do 
zoluc,la omawia wynik o~tatnich 'ń<-yboró\Ą padku . produkcji, h;b też unormowanie go 
Wynik ten nie fost porażką. klasy rohotnłczl"J . oodarkl w ,duchu postępu i snrawledliwości 
gdyż front ludowo-demokratyczny uzyskflł ~ polrcznej. Włosk'l partia socjalistyczna po· 
milionów głosów. Jednakże fakt, że nie uda- vlnna bronić z ca!ą energią jedności d7'.la· 
Io się osi ągnął: większego sukcesu tłumacz' 'lola proletariatu ora7. sojuszu robotników 1 

się „akcją przemocy. jaką_ kontrrewolucja po~ i'łk najszers7.ymi war!>'twaml łndnośeł. 
wodzą iinperlali7.mu amPrvk:iń!<kf P!fO zasto Zdan;em autorów re?:Olucji przed wlo~ke 

sowala' w całej Europie Zachnllnil"j. 7.n:i.fdn· partią socjali~tyczną stoją następujące na ­
Jąc na terenie Włoch oparcie w Akcji Kato· '. czelne zadania. 

1i konsekwentna walka przeeiwko włęk· cj a fran cuska odżeqnał7 s ię od polityk i Ja ł ty 
,7uści klerykalno-kapitalistycznej, która jest i Poczdamu, przech" iząc do obozu przeci wni-

'. ! władzy. ~-~;; t:Jła~;;tJ::Ó tk~!~~~~~n~~~~~a ona owoce 
2) walka przeciwko „trzeciej sile" która z 

1ienawlśei do komunizmu zgodziła się na ro- ;Jeśli chodzi o najszersze warstwy ludno· 
tę narzędzia, prowadzącego do rozłamu W<'· śri Fran-ej : - pndk r eśla dale j komentalo1 

„P rnw dy"' - to one p rzyjęły decyzje Iondyń 
wnątrz kraju i do konfliktu na terenie mię- ~k:; ~ Jako zdradę interesów narodowych Fran 
zyna1·oclowym, c ji. 

3) walka przeciwko włączeniu \\lol'h do /\1;/u jnr e wo lnn§ć n n ro dy, ktdrych Jnterc 
'lloku zat-hodniego I polityce ekonnmir.,. no <y ?ostały w J,ondvnie haniebnie zlekceważo 
finansowe.i chrześcijańskiej demokrac,ji ko- ne. niqdy nie uznri/a. I P.galności zaw 'lr tej ta· 
rzystnej dla wielkiego kapitału, lecz szkotlq- 1 ':nn.:akc.ii. sprzeczne! z naiważnfojsiymi u.kl~ 
cej interesom narodu. I ··iam; m:edzynarodnwym i Nie uzna /ei row-

Wf(\ska partia socjalłst:vczna powir.!I" ....,,. I :iil"ż n'lró rl n1em1echi. który biPrze obecni1 
stępować w obronie nlr7aleino~ci k-a ;0 

I ''1' ••I w q/ri ~" •:n n iu ' _,' vyrn by zaprotesfo 
pq l '' ,;. IH7~ , « 1 ;(. C f•• 'i • (' j dOIJlQr1Cf' 

koju i konstytucji r„~„'-11 •·-""0 1• 1 - • ,f,, 1•1 r1 ~ ~,.n ,~ rl! :·11" a 11 ;: ll1ic cki;~ o 
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Była &ekretarka brytyjskie90 ministr& e-porywacze lud.z1· z . lntel1„een· .ce 'Se·rv·1ce w k lku -W.erszach swiaty, Tomlinsona - Anna Georg~, . któr& 
jest pierwszą ofiarą czystki w. br.yty1sk1ch 1~­
stytucjach państwowych, odmowiła s•ta.w1en1a 

1 • 61ę przed trybupalem, który miał rozpatneć Wyw~ ad 1n~lcsaski porwał 1111łk@W~ iką radzieckiego - aso1ewa ~~~:ar::J~ ~ii7~~~~:.:!~ ~~:~.:: ou;:,;ts~q..we 
MOSKWA PAP. - Agencja Tass opubli- nowa! przejażdżkę autami. W samochodzie fice by usprawiedliwić swój be7.'J)rzY'kładny i 

' d b · kl• · dl. Tnso brutalny postępek i „wyjść z honorem" z tej kowala komunikat wyjaśnia'jący okoliczne- waj oso nicy, orzy wsie 1 razem z ·. 
ści tajemnicze«o zniknięcia w dniu 23 kwiet- ;ewem, związali mu nieoczeki~?nie ręce. 1 skandaEcznej afery, która nabierała coraz 

, • 

0 

• • • • wbrew jego protestom, przewiezl1 do al!g1el- większego rozgło&u. Jedn~kże. T~sojeyt k~te· 
"{}:a mspekt~ra transport?wego radz1;-ck1eJ m1 - skiei 5 trefy okupucyjnej, skąd 0 świcie samo- goryc.znie odmawiał podp1sama 1akie1~olw1ek 
SJi reparacy1nej w :Breqi:e (amcrykanska stre- lotem odstawili go do Londynu. deklaracji i .domagał się skontaktowania go 2 
fa okupacyjna) podpułkownika gwardii - Ta amba-sdą radziecką w Londynie. 
sojewa. S~mo:ot marszałka Montgcm~rry łf eudana uclecz~a , 
· W ciągu 10 dni władze amerykańc;kie •. mi- 03 US!Ug2CiJ \':łY~ ad4ł !5nia 6 nmja, zmyli)\'SZY czu~ość &trfegą· 
mo kategorycznych .i ponawianych żądań z rozmów, 'Prowadzonych w samolocie Ta- cych go Angllków, ppłl. Tasojew wybiegł na 
11'ladz radzieckich nie udzielały żadnych wy- sojew zrozumiał, że znajduje się w rękac11 ulicę i przedostał się na teren wystawy „Olim· 
Jdnień o miejscu pobytu ppłk. Tasojewa. Co . wywiadu angielskiego. Towanyszący mu. lu- pia", gdzie wobec zebranego tłumu ośwlad· 
więcej _ utrudniały one wszelkie poszukl- dzie przeko.~ywah ~o przez. c~ły .~zas podrozy, czył, że jest podpułkownikiem radzieckim, por-

że w Angin będzie mu lepie], niz w Związku wanym przez Anglików i Amerykanów w Bre· 
wania, pod"'jmowa.ne na własną rękę przez Radz;ix:k ;m. Jeden z Angilków ośw1actczyt mu. mie i prosił o skomunikowanie gl) z 01;nbasa· 
przedstawicieli radzieckich, odmawiając. m.in. że znajduje się na samol9cie marszr;iłka Mont- dq radziecką w Londynie. 
zezwolenia na p •·z:v.iazd do Bremy specJalnej gomerry, przypuszczając widocznie, że Tq,so- Policja.ni angielski Nr 55 zapropo11owaf mu 
··;!dz1eckiej Immisji śledczej. Dopiero 7 majo few potrafi należycie ocenić „wysoki zaszczyt" uprzejmie swe usługi, lecz zamiatJI do amba· 
zastępca gubłrnatora amerykańskiego ~en I ;a_kl .. go spotkał: W Londynie. Tasojewa prze- sady radzieckiej odprowadził go do więzienJo 
Heys w p'.śmie swym do dowództwa radz1ec- w•ez1ono do . m1eszkama! nalezącego do Intel· przy ul. Bmon-Green 19. _ 
k:ieg0 w Niemczech. zamiast wyjaśnić okolicz I l'gence ~rv'.ce przy Bis~op-Kings'.oad .16; 23· Przez cały czas pobytu w więzieniu - oo 
naści znik;i.ięcia ppłk. Tasojewa, powołał się gdzie dniem 1 nocą 5trzegh go dwai strazn.cy 6 do 20 ma;a, ppłk. Ta:iojew domagał_ się skon· 
na op.ublikowa.n.y dnia 1 maja komuni_kat bry Nan-owy, nrożby, szanta! I torturv taktowania go z• ambasadą radziecką w Lon· 

k I tw r ti d.vn.ie. Zamiast zadośćuczynienia tym słusznym tyjs 1ego m n:s .ers a spraw zagramcznyc . , W . k . 8. hó K'i ""ro ad Ta · d . · k 
t i d . ź T j d b 1 i m1esz amu przy is p- n„. · zą amom Taso1ewa, agenci angielscy na la· ~W er ZaJący, e .aso ew " 0 rowo n e WY· sojewa bez przerwy odwiedzali agend angiel· niali go, by nie wracał do ZSRR J podpisa1 

Jechał do Anglii gdzie zgodnie z _trl\dye~ą u- s-cy, znający ięzyk rosyj5ki, którzy przek0ny· podsuwaną mu deklarację. Ponieważ Tasojew 
dzielono mu schronu, Jako uchodzcy pobtycz- wali go , że p-0w'n 'en zostać w Anglii i wal odmawiał Ich .tqdaniu, rozwścieczeni agenci 
nemu". 11 czyć prze<:iwko władzy radii_gckiej. Zasypy- kilkakrotnie srodze go pobili. 

d i k d ł ły j • k t rć wano <JO literaturą antyrndz;ecką orl mień<1ze· Tymczasem cała historia nabierała cora.7 Wła ze radz ee ie z 0 a ec_,na us a 1 
' 'v'ck·.·c11 ,,w1·adomos'c1· Sor,'alis!v. cznych", wy· 

i t f b w:ększego rozgłosu. Dojrzewał skandal, które-ze ppłk. Tasojew w rzeczyw !I osc prze ywa d;iwanvch w USA, do gazet białogwardyjskich go władze angielskie pragnęły uniknąć. Wi· 
IV więzieniu ionch·ń~klm 1 wbrew oświa.dcze-' ukatulących s i ę w Londyn;e. d!ąc, że uknuta przez nie prowokacja apalifo 
niu Foreign Office nic uważa się za e~igra~- Agenci angielscy pri,ekon : wali Tasojewa na panewce, zwolniły one ppłk. Tasojewa z 
ta polltycznei:-o. Na kategoryczne zadam::i że władze radz ieckie uznały go za zdrajcę. więzienia i odstaw~ły do Berlina. 
radzieckiego dowództwa wojskowego w Niem- qrlvż Foreiqn Office opuhlikowal kr:imun kat . Obu;zający gwałt, zastosowany wobec ofi· 
czech, ppłk. Tasojew został osłwteczn\e 20 ma- •twierrlza jący, że przvbył on dobrowolnie do cera radzieckiego _ stwierdza na zakończenie 
ia zwolniony z wi€)zienla lon•l.vńsldt>go ł od· An<Jlii i że jest uchodźcą politynnym. agencja TASS - nie może ujść bezkarnie a· 
„tawlony do Berlina, irdzle -iamrldował się Groźbą, 6zanlilżem l stosowan;em przem"· ge'l.tom wywiadu anglo • amerykańskiego. Odj 
u swych władz przefo~onych. cy przedstawiciele władz. an<J elskich usiłowa- powiedzialność za ich zbrodniczą działa/noś~ 

li skłonić Taso jewa do podpisani n deklara<'ii.
1 

ponoszri an. glo • amerykańskie wład~ woj.~ko-W} W ~ ~ an ies:sk IH?S ?JW;a ~u?auk~ pok r ywn ;<n'.; 5 ę z komuni~~ iltPm fore ( ąn Of· W" w Niemczech. . 

• * • . 
Podczas ostatniego strajku w BolonH do· 

szło tlo zajść między policją a manifestanta· 
mi, przy czym wiele osób zostało rannycll. 
Około 30 osób aresztowano. 

• • * • 
„Unita" potępia metody policji, wyrdaJąc 

opinię, że mają one na celu zastraszenie lud· 
noś.ci w iych okolicach, gdzie odbywaj!l 6ię 
strajki. 

• • • 
W Paryżu odbyła się manifestacja pra.cownik61fł 

S7ip1tali miejskich, którzy protestowali pne­
ciwko podniesieniu cen posiłków w stołów· 
kach. Delegacja pracowników została przyjęta 
w prefekturze. 

• • • 
Agencja France Pr&.iSę ~onoel z Ate11, h 

w Salonikach aresztowano 37 osób, o.skarżo· 
nych o komunizm i o pomoc pow&tań: :lm. Sta· 
ną oni przed sądem wojskowym. . "' . 

Urzędowo podano do wiadomości, te :no­
wym ambasadorem <:;zechosłowacjl w Mo· 
skwie mianowany został dd'lychczasowy ciy~ 
rektor naczelny radia czeskiego - B•>l::imfJ 
Lasfovicka. 

Za~śc;a w ob~zie~· 
pod Hamburg em 

BERLIN (PAP.) W obozie polskim w okoli­
cach Hamburga wywiązała się strzelanina w 
chW'ili gdy policja angielska w asyście policji 
niemieckiej chciała przeprowadzi~ tam rewi­
zję. Mie&Zkańcy obozu nie dopuścili policji 
niemieckiej, otwierając ogleń. Ranni zostall 
Jeden policjant brytyjski i jeden policjant nle­
mleckl. 

Obecnie. na podS>tawie zeznań. pp}k Taso· 
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g05z~z~~ó~~~zeusat~;~-~r~~~~~~: 11 B e V ·1 n o „ o d p o w ·1 e· d z ·1 a I ne o s' c' skie, działające ściśle w my§J Jnslrukc;I swe- · O S I 
go wywiadu. Zeznania te potw; erdziły ponad·• 

to, iż władze anglooaskie dopuściły się wobec zai ·nwazi·• pan-st.an b k'"' h p I t I podpulkownlka radzieckiego niesłychanego ' • Uł ~ „ ara -s EC w a es yn e 
gwaltu. LC?NDYN (PA!') I „W c!.ągu ostatn!ch ty-' brytyjski - czy~a.my dalej - nacechowany I sor palestyński, Transjordania zawdzięcza swą 

Dnia 23 kwietnia br. - stwierdza komuni· a~~nt rząd brylY,JSkJ WY_rzą~z1ł honorov-:.1 I pre· był ~rętactwem 1 WCfikim legalizmem. Stara· n!epodleglość jedynie Bevinowi. Niemal nikt 
kat agencji TASS - amerykańsk i nacielnik st1zow1 bryty1sk1emu w1ęce1 sz.kody, ruz wszy no się Jak na/bardziej zaszkodzić nowonaro· me wierzy w twierdzenia., jakoby król Trans· 
portu bremeńskiego. Klemm. zaprosił ppłk Ta· scv nasi w~?gowie. o czasu nieszczęsnych dni dzonemu pa~s~u żydowskie!f!U w Palestynie". Jordanii, Abdullah, prowadził swą akcję wo· 
sojewa do s~ebie do domu na kolację. Po. ko· Monachium - pisze profesor„ Harol_d Lasky Nlf!wątpliw1e rząd ?ryty1ski ponosi odpo- Jenną bez wiedzy Foreign Office. Istniejii o· 
Jacji, spożytej w to~arzy&twie kilku niema- na l.amach tygodnika „Forw~rd ·. „Kazdy krok wledz1alf!ość za. inwaz1ę ~ańs!w arabskich w publikowane dowody, ie wywiad brytyjski w 
nych Taso ·ewowl męzczyzn, Klemm zapropo· pod1ęty ~ sprawie palestynskleJ przez rząd Palestynie. Laski udowadma, ze głównt agre· Palestynie wiedział dobrze o jego przygotowa· 
N'll1!1 :: 1:1::t1rm::1,1 :T'Jru111M'm:n•11„l''!l;l:•r . 1:· t11·'"'r'ltn 1 1 , 1·n .flinJ11~1 1•11r11:1: 1"1:1"1urrn: :1:1•1 1 ,1r11:n1·:1"l'łl'rn•1:n:rn"::i1:11r1.:M•m::r1:1"11"'1 : t1 ' l"1r~.1>l 1 'I t"r1::1 L!lr'l'llfilt"r.•1·1 ·rn 1.1~1·1·1il ,,..,,.,:JJ rnrnn 

1 
niach jeszcze w lutym br., a więc na długo 

yś u r c e przed wygaśnięciem mandatu brytyjskiego. W 

Wrł Z P B r 1 tym okresie administracja bry:tyj~ka w Pale· 
. stynie czynnie popierała Arabów. Wezy.tkie 

oficjalne oświadczenia bryty~kle, tak w / Izbie 
.Gmin, jak 1 na forum ONZ, były wyrazrm an· 
tyżydowsklego !łfanlJIWlska W!elk!ej Brytanii. Wczoraj, dnia 6 bm. odbyła się w Domu I N.i.talia, Kirprza Stanisława, Krasińska Jadwi Janina. Wierszeń Florentyna. Tkacze na 4-ch 

Kultury im. Waryńsk:ego. uroczystość wręcze ga, <?ruszka L~okadla., Deredas l\fa~ta. Prz~- krosnach: Mendel Jan, P.rzybylska Maria, Ka.. 
nia nagród zwycięzcom wyścigu pracy za mie dzalnicy: Nawo!wwskt W~enty, Gnto~ek Jo- lisiak Michalina. Doczkał Ema, wieczorek 
sląc kwl ncleó. Ogółem nagrody i dyplomy zet, podmajstrzy przędzalniczy ~zymanskj ~- Ifazimierz, Michalak Helena, Praska Apolonia, 
otrzymało 144 pracownikó'l'r z wszystk ich dam, robotnik ma.g~zyn.u technicznego Allłm Jabłońska Stanisława, Woźniak Maria, Siodlar 
o4fdziałów PZPB Nr 1. Podajemy nazwi~ka Tadeusz. Przędzalnia Cienka: Switonlak Bro- czyk Helena. 
czołowych zwycJęzców - zdobywców I na- nis!awa wrzecioniarka, Glinkowska Maria Tkacze na 2-ch krosnach: Bajerski stanl-

W -zakończeniu artykułu Laskf pisze, ftł 
„rzadko się zdarza, aby Jakikolwiek rząd .a· 
cjalistyczny upadł tak nisko, ~k r.zqd bryty/· 
sklej Partii Pracy, prowadząc swą po/ltykę wo-
b~c Palestyny''. · 

grody. A więc: · czesarka. sław, Witowska Helena. Snowaczka Kwieciń 
z oddziału Ks!ęiy Młyn I-ą nag1·ooę otrzy- Przędr.alnia Wigoniowa: śrubown'.cy Ja~ ska Helena, przewiJa.:z~a Błaszczyk Eugenfa, 

Nowy minister komunikacj w ZSRR 
mały wrzecioniarki : Pyć Janina, Krzynowrk ZwiPrzchowslci I Franciszek Szkudlarek. Tkalnia Żakardowa: Wężyk Marla, Olczak 
';;\tani!ława, Pa.uzewicz Wac!awa.. prządki - Nowa Tkalnia: tkaczki na 6-ciu krosnach Stefan. Porada Stanisława. Wykończalnia: Ba 
1lalewska R~glna, Pawllcka Hcl!'na. Kraw- Pcwfn Jadwiga. Rosińska Cecylia, Sęk Geno-1 torowski Feliks, Wicek Kazimierz, Ignacy Wój 
'"l:Yk Helena1 Kowali:ka Regina. Wilczyńska wel'a, Kulis Maria, Lipnicka Apolonia, Bochen ldewfcz, Rózga Władysław. 

MOSKWA (PAP.). Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR mianowało Borysa Bezczewa mini· 
str m komunikacji w związku z przejściem d·LJ 
tychczasowego ministra Kowalewa n:a Inne st11-
nowisko . 

... „„ID'Ji&=•c:•:m111m.~ai11Wiiik111m11J:r.r.&~.·-tS1rasmm:m;lm'!11:111111111l11111mam ... maa„1111111111111111:11„„„„~ ... 111111m1..::1111„„„ ... „„„„ ...... „„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„ ... 
L ~ O Al ID S Ot O W I~ ~1 .;:"--~~-·--._____=:a~ '.?3 Chodża Nasredin ! - Czy będzie spra- - Czyście słyszel.i słowa emira? 1 

w;edliwum skazać tych wszystkich drob Władca Buchary powiedział, że w wy­
nych przestępców, gdy główny wino- padku, jeśli się ukaże tego, który go u­
wa j-ca, ukrywający u siebie Chodżę N.:i· krywał i którego zaraz wymienię, to ci 
sredina, u którego ten mieszkał w ostat wszyscy mali przestępcy, którzy w tej 
nich czasach i nawet jeszcze mieszkoł' chwili stoją na miejscu kaźni, zosta9ą 
który go karmi, poi, nagradza i troszczy zwolnieni i będą mogli udać się do swo­
się o niego - pozostaje przy życiu? ich rodzin. Czy dobrze powiedziałem, 

~@[jJJf~rgj~~ 

Garncarza Niaza, jako głównego wi-
1owajcę, który ukrywał wymienionego 
Nłóczęgę przez czas dłuższy - pozba· 
wić życia przez oddzielenie głowy je­
go od tułowia. Co zaś dotyczy pozosta­
tych przestępców, to pierwszą karą dla 
nich będzie przyglądanie się wyrokowi, 
:Jokonanemu nad Niazem - ażeby w 
drżeniu oczekiwali dla siebie jeszcze 
:;orszego losu . O sposobie kary każde­
go z nich będzie ogłoszenie o,.iqziel· 
nie „ 

Na placu zapanowała taka cisza, że 
każde słowo Bachtiara słychać było wy­
raźnie nawet w osta!nich rzędach. 

I niechaj będzie wszystkim wiadomo 
- mówił dalej podnosząc głos - że 
i w przyszłości taka kara spotka każde­
go ukrywającego Chodżę Nasredina, ża 
den nie ujdzie ręki kata . Jeśli zaś ktoś 
?. osądzonych wskaże miejsce pobytu 
tego zbdzieja i próżn ' 3 1t a - to będz i e 
~ie tvlko ?w~ 1 ·i ·,.,.:iy od k"l ry- ale otrzy ' 
rna ~1ar:· - ::i:: ,,.,rri ··.::k:-i ; bhqosławieniE 
·1·2b:,,s ::> i3L t1'1o in ; od k:iry wszystkich 

- Masz rację - powiedział emir z o władco? 
powagą. Jeśli jest taki winowajca, któ- - Prawidłowo powiedziałeś, Husse-

pozostałych. Garncarzu Niaz, ty możesz ry go u siebie u rywa, to należy mu od- in Husslija - potwierdził emir. - Da­
pozbawić siebie i innych kary, jeśli wy- rąbać głowę pierwszemu. Ale powiedz jemy ci nasze słowo. Ale wskaż nam 
jawisz nam miejsce pobytu Chodży Na- nam jego imię, Hussein Husslija. już... prędzej tego głównego w~nowajcę, 
sredina. W tłumie dał się słyszeć powstrzy- który go ukrywa. 

Niaz milczał długo nie podnosząc mywany zgiełk; ci co stali bliżej o::iwtó- - Czy słys~cie? - powiedział Cho • 
głowy. Bachtiar powtórzył pytanie. Niaz rzyli tym co stali daleko słowa '2mlra. dża Nasredin, odwróciwszy się do ludu. 
odpowiedział: - Ale jeśli wielki emir nie ze.chce - Emir daje słowo! 

- Nie, ja nie mogę wskazać miejsca ukarać tego człowieka, jeśli wie1ki emir Westchnął głęboko. Poczuł na sobie 
j'2go pobytl.J. 1 pozostawi go przy życiu - czy będzie tysiące oczu. 

Kaci pociągnęli starca do miejsca wówczas sprawiedliwym, aby k~Hać tycn - Ten, który go ukrY'Wał ... 
kaźni. Starzec stanął na kolana, wyciąg- I drobnych przestępców? .- zapytał Cho- Przerwał, spojrzeniem ooejmowal 
nął szyję i położył na pniu swoją siwą I d'ia ~asredin. . • • • • w~zystko dookoła. Niektórzy zauważyli 
głowę. Emir odpow1edz1ał dziwiąc się Nc1ąż straszliwy smutek i śmiertelną tęsknotę 

W tejże chwili Chodża Nasredin prze- bardziej: • w jego spojrzeniu. Zegnał się ze swo-
pychając się przez tłum dworski, wy- - Jeśli my nie zechcemy ?Jkoa~ać im umiłowanym światerQ. z ludźmi i słoń 
siąpił naprzód i stanął przed emirem. głównego winowajct;, to oclywi~c1e· cem. 

O władco! - powiedział tak głośno, zrezygnujemy z karania drobnych wino· - Prędzej! :- z niecierpliwością krzy 
żeby slyszeli go wszyscy. - Każ po-

1

1 

wajców. Ale jedna rzecz jest dla na9 kR,ął emir. - Mów prędzej, Hussein 
wstrzymać egzekucję, a ja zaraz spro- ni~zrozumiała, Hussein Husslija: jakie Husglljal 
1N1dzę Chdżę Nasredina! przyczyny mogą zmusić nas, abyśmy się Chodża Nasredin powiedział dźwięcz 

Emir spojrzał na niego ze zdziwie-, wstrzymali od ukarania gł6wneg(). wino- nym qłosem: 
i iem. Lud na placu poruszył się. Kat, wajcy. Gdzie jest teraz? Wskaż go nam - Tym, który ukrywał Chodżę Nasre-
•osłuszny znakowi emira, opuścił do i my natychmiast oddzielimy jego gło- dina - jesteś ty, emirze! 
-woich nóq topór. wę od tułowia. , I raptownym ruchem zrzucił swq] za- _ 

O władco! powiedział głośnd Chodża Nasredin zwrócił sie d'J 'ludu: wój, zerwał sztuczną brode 

• 
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W Bartnikac~ 
szkolą s:ę pszczelarze 
Dwuletnfe państwowe gimnazjtim pszczelar­

skie w Bartnikach, pow. Kamieniec Ząbko­
wicki, jest jedyną tego rodzaju plac5,vl:ą 
szkoleniową na Dolnym Sląsku. Do sżkoły tej 
uczęszcza młodzież z całej Polski. Szkoh po­
siada dwit duże pasieki o różnych systemach 
i;li, liczące po 100 pni. 

W mechanicznej stolarni, istniejącej przy 
azkole, młodzież uczy się Viyrobu uli i sprzę­
tu pasiecznego. Do szkoły należy również po­
łożony nad brzegiem Nysy KłOdzkiej, okola 
SO-hektarowy ośrodek rolny. 

Absolwenci kierowani są na stanowiska In­
struktorów, insptktorów pszczelarskich, kie­
rowników pai.iek, spółdzielni pszczelarskich 
i t. p. 
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Rozmowa z dwektorem Odd'Zialu Wo;ewódzkźego Centrali Ralizicze; low. inż. 
Uchwa!ą Sejmiku Spółdzielczego z dn'a 9 kwietnia br. powołano do życia Centralę 

Rolniczą. Uchwała ta po zatwierdzeniu jej przez Sejm Ustawodawczy w dniu 23 kwi.et­
r.ia br. stała się po~stawą działalności nowej spółdzielczej organizacji gospodarczej. 

Dyrektorem Wojewódzkiego Oddziału w Łodzi Centrali Rol­
niczej Spółdzielń Gminnych Samopomocy Chłopskiej został 

tow. Ludcmir Wodzinowski, a zastępcą jego tow. Palka. Pragnąc 
zasięgnąć bliż5zych danych o działalności Centrali, zwróciliśmy 
się do dyrektora Wodzinowskiego z szeregiem pytań: 

Pienrsze pytanie w naszej rozmowie brzmiało: 
- Jakie są cele i za.dania Contrali? 
- Przed naszą; spółdzielczością wiejską - mówił tow. dyr. 

J.fl odzinowshi m 

PLAGA DZIKOW W RZESZOW.SKil\1 

Plaga dzików nawiedziła ostatnio szereg 
gromad powiatu brzozowsk:eęo n'szcząc cał­
kowicie zasiewy lnu. Miejscowe nadleśnictwo I 
urządzi w tych dniach polowanie na dz.Uti. 

Wodzinowski - stoją trzy zadania: 
1. Podstawowym naszym zadaniem jest walli:a o właściwy po. 

dział dochodu s;młecznegó,- walka ze spekulacją, z prze­
trzymywaniem przez elementy spekulacyjne \towarów -
szczególnie jeśli chcdzi o wymianę między wsią i miastem. 

cze mó ~ić, bow~em zbyt hró'k:i ist11if'jrn1y Po 
zorganizowaniu terenu, po poł1czeni1J ~p0ł­
dzielń dzialających na '\."Si, stworzeniu Po· ·ia.· 
towych Związków Gminnych Spółdzielń ,.,'."'a­
mopomoc Chłopsha" i wre:,zcie po ~t·vnrz.eniu 
Wojewódzkiego Odcizic<lu Centrali - przy~tą­
pi1iśmy cto wzmac 1iC11i'1. dzi:l.ła.lnoścl sp6ł-
11zielń w •tcrcni . W pracy t 0 j rL żfliś:ny do 
tworzeni>1 organizacji sp6ld1'.elczcj 01rd7l~j 
jednolitej, do mocniejszego powiązania v:sz~·­
stkich soóldzielń z ich ki„rownirtv;em. Dalej, 
zajęliśmy sic; prze3!'J.wieniem f;d:iłalnn'd g • 
spotla.rczej c~awnycb spólllzidit na ll!l"''e to­
ry - na uspołecznienie ich, n- w Hl. ze tb t 
l<1,twyml zyrlrn.mi, ze zb::»t kupieckim pod0 j­
~cicm niektórych ~pfildziel!1. 

Wiele n"J<l!:il pnf.wli;:cono z:;gacll'i"niu ii c­
rzcnla llÓ'OllkóW tna5"i;>'ll0'\'·ycll. z~o;;orln;enie 
to ściśle związane z z;i15:.idnieni€m podniP•ic.­
nia produkcji rol"1cj, orvz udzielauiem pomou 
cv mało- i średniornlPvm chlnpo1n - rna dla 
spółdzic!czośd wiej<,'-i;j ve i;·prowaclzeniu l 

życie jej Z"daf1 szr.zcgr1lną ~·"gę. 

„GENERAŁ WALTER" W GD'fNI 

·Polski statek „Generał Walter" przybył do 
'Gdyni z Połudnfowej Ameryki z drobnicą, 
składającą się ze skór solonych, wełny, ubrań, 
ryżu i oleju. 

POLSK?E JAJA, BEKONY I ZIEMNIAKI 

2. Równocześnie poważnym zadaniem stojącym przed nami ~est 
wciągnięcie wsi w ogólny państwowy plan gospodarczy. 

Miliony gospodarstw rolnych muszą być w Polsce powiązane z planową gDSpodar­
ką p9.óstwową. i włączone do niej, właśnie przez spółdzielczość. 

3. Zadaniem naszym jest również stworzćnie takich W1\funków na wsi, aby chłop średni 
i małorclny mógł tak samo unowocześniać swoje gospodarstwo i ·miał talu sam 13-:tstęp 

do wszystkich zdobyczy technicznych, jaki posiada bogaty chłop. 

' DO LONDYNU Te trzy zasad:iicze zadania postawione czoło spółdzielczości w Palsce Ludo':':ej. 

W związl:rn z. zaplano'.v:iniein kr„dytów i ich 
właściwym rozrlzii'\km p_·zepro· ·;:idmno ba~~­
nia. w;irunkó v finansflw:ch spółrlzielń i Fo 
wiatowych Związków. Bn:k tych krcdytó ", 
wynikający właśnie z niemożliwości ujęcia 
ich w ogólnym p:i.anic g.:;spndarczym, h~mow::ił 
rozwój spółdzi<"lń i nit' poz wa lał cz~e.tekroć 
na wypełnieni~ naldo~ych na r.ie zadań. 
Działolnosć nasza ma na ce-lu właściwe za­
pla~owanie potrzeb .i. rozdziału kredytów dla 
spółdzielń. 

Ang:els~t statek „Baltrafic" zabrał z por- przed spó1dzielczośc:ą wiejską nakładają na 
tu gdańskiego 1057 ton drobnicy, na którą I r.ią najszeri.ze najtrudniejsze obowiązki, 

składają się jaja, bekony i ziemniaki. ogromną odpowiedzialność i wysuwaią ją na 

- Czy Centrala Rolni.cza ma już jakieś 

osiągnięcia? 

- O osiągnięciach naszych trudno jest jesz-

Nagrodzono bu a~e chł s iej h dowli Nie jest dla nas obojętna społeczna posta­
wa pracownika spółdzielczego. Dlatego też 

cwwamy nad właściwymi stosunkami w spół­
dzielniach. Dbamy o to, by właściwi ludzie 
byli na właściwych sta.nawiskach. Będziemy 

z całą sl.;i.noi;;czości;i wycofy1""ać z kicro·~·nic­
twa spółd>.ieli'i bogaczy wiejskich i '"'„r wa­
(tz'my t~ m chłopa mało- i Śl'!'<lnio olnego. To 
oa gwarcincję, że ~pMdzidnie gminne tlużyć 
beda pr<E··le w-zy&tkim drob!lemu i śr<>dn.e­
inn rolnil:o I, l"ln pC'd"tawrn,vym ;n• om 
chlcp~:. '1 rol k "'go, tym, którzy st.;i:,o vią 
\ ·ielo'11 l'o rw lud 1CJ .; w!"' jską. N> zraczy 

Uy i I prz t r u na bu a·e w t.ęczycy 
Zgodnie z planem przetargowym Zrzesze-I dane, przy czym dla poszczególnych powia­

nia Hodowców Bydła SCh. odbył się w tych tów nabyto: .dla pow. Łęczyca 17 buhajów, dla 
dniach w Łęczycy przetarg na buhaje hodo- pow. Sieradz - 10, dla pow. Brzeziny ...l. 

Narodowych, Pow. i Woj. Zarządu Związku 
Samopomocy Chłopskiej oraz Zrzeszenia Ho-
dowców Bydła. · • 

wlane. 4 buhaje. Organizacja przetargu - która leżała w 
rękach Pow. Oddz. Zrzi:~zenia Hodowców By­
dia - pyły bez zarzutu. 

Ogółem wystawiono 31 buhajów, z cz~go 17 z W płaconych przez nabywców cenach znaj. 
hodowli chłopskiej z .średnich, a nawet drołi- .SOWały się fundusze: Gminnych i Pow. Rad 
nych gospodarstw powiatu łęczyckiego, 2 -
PNZ - majątek Leszno, 3 z Zakładu Do­
świadczalnego PI GW - majątek Błonie, 
oraz .9 buhai z majątku WSGW Koryta. 

Wystawiony materiał był o zn;;inym po!!ho­
dzeniu - zwłaszcza ośrodki kultury rolnej 
gwara owały, dzięki dokładnie znanemu po­
chodzeniu buhajów, dziedziczenie w ich po­
tomstwie dobrej mleczności i wysokiego pro­
centu tłuszczu. Buhaje wyrośnięte były prze­
ciętnie lepiej niż średnio. Dodać należy, że 

4 buhaje chłopskiej hodowli były wyrośnięte 
bardzo dobn;e, co pozwala r&kować na.dzieję, 
że w chłopskiej hodowli równomierność ży­

wienia. l umiejętny wła$ciwy wychów zostały 
przyjęte jako za:.ada uzyskania zadawala­
jącycB. wyr.ików hodowlanych. Budowa bu­
hajów byJa przeciętnk debra, a typ raso.wy 
właściwy dla warunków chłopskiego chowu 
masowego. 

Przed rozpoczęciem właściwego przetargu 
Komisja Kwalifikacyjna w składzie - prezes 
ZSCh inż. Jan Kawczak, prezes Zrzeszenia 
Hodowców Bydła prof. Włodzimierz Szczekin­
Krotow, kierownik Zrzeszenia inż. Jerzy Soń­
ta, oraz przedstawiciele Oddziału Pow. Zrze­
szenia - ob. Jan Jaworski - inpywidualnie 
oceniła każdego z wystawionych buhajów, 
zwracając szczególną uwagę na ich wyroś­
nięcie, budowę, typowość i zdrowie. 

W wyniku oceny 3 buhaje z ho.dowli chłop­
skiej zostały nagrodzone, a to. buhaje hodowli 
ob. ob. Górala, Wawrzyniaka i Pijewsklego. 
Dla każdego buhaja została ustalona wyjścio­
wa cena aukcyjna, która przeciętnie wynio­
sła 50 tys. zł. 

c 
Najpierw pańszczyzna, a później bieda i 

ustrój obszarnicza-kapitalistyczny hamował 
rozwój oświaty na naszej wsi. W przeciwień­
stwie do innych krajów w polskiej wsi mało 
się czyta. Ludzie na ogół niezbyt chętnie gar­
r.ą się do gazetY. czy do ki.iążki. To też każdy 
pzejaw chęci czytania należy w naszym Pań­
stwie Ludowym otoczyć szczególną pieczoło­

witością. 

W majątku Państwowych Zakfadów Hodo­
wli Roślin w Strzelcach róootnicy chcą czy­
tać - chcą mieć własną bibliotekę. Złożyliś­

my nawet, jak na nasze stosunki, •poka:l.ną 
sumę 2.500 zł. na zakup kSif:żek. Ale jakoś 
dotychczas nikt się tym nie zaipteresował i 

nie przy·zedl z pomocą. B1blioteki dotychczas 
r,ie mamy. Chc~my ,abv Zarząd PZHR po­
mógł nam jak najszybciej skompletować bi­
bliotekę. 

Robotnik z maj~tku Strzelce 

(nazwisko i adres znane Redakcjij. 

* * 
Od Redakcji:. li.famy nadzieję, że PZHR 

weźmle pod uwagę prośbę robotnikćw ze 
Strzelców i w s ;ybkim czas:e 5pełni ją. 
Fęt::u do ośw:aty nie wolno hamować i 
spr ·~ czytelni i tioliotek należy jak naj­
sz,·' ..:112i postawić w majątkach na właściwym 
i;: o ziomie. 

Wolne gospo~arstwa w w.-i. gdańskim 
c:zel 

b, ze I n '!IY c'1łop nie moi;e .1-.:nzys .i.ć ze 
r.pr)Jcb,111. al" z !lilnirm i;pVlrlzielcz!lf.c! i~:t 
'·:rur.n~ l'\.i 19.iJi· ·o!ci go~pod:irc-.ych c111D­
p;. hcg"t<'go i bied· "IJD przez niesienie pomo­
c•· łrrnt• n-bf'l'l •· • 1. ' 

Picn· •. zym krc 1(~11 .do uip0znan·:i Sl!i z~ 

t 0 re ow··mi by o 
;vydr.niP pr lcc"nia :;;t. Ic;:;-o ZW{l]yw nia kon­
fcr!::tc.ii 11rl•'•l~i • 1 w Pr.wiafow;n: ' Zwl;i-­
l•~ch, na których ~~ 0lJ"N1i przf'ds'av·i~1~1e 

Centrali, oraz !ic·1fcrcr:r:ji i•o\v:~ta·„7ych Zlvh!­
zl(ÓW C1:.ntn•'i. W ten sposób odbywa się ba­
danie vvarunLów· gospodarczych spółdzielń, 

zbiera się materiały do uleps:::enia ich i f!lpól­
clz!eln!c c1olo'-''C m~,ją możność \"yrafania 
s~~yc:1 tn ag i ~·:ł:t:lań. 

- JO,'\ kie lll'' .ce są planowane na n:ljbliźszą 

przyszh;.!i? 
- W związku z dążenienv do mocniejszegC' 

powiązan:a snółdz'elń z ich ośrcdkami kie­
rowniczymi planuje się uruchomienie w Fo­
wiatcvrych Zwir,:?.kach dape!nia.jących refe­
ratów h'i-mllcwych. Równocześnie w:::macni.'.1-

I my działalność lustracyjną i rewizyjną spól­
dzich'l. 

Według danych Departamentu Osiedleń 
czego M:n:ster~wa Ziem Odzyskanych, po- · ie 497. :.tspić w c.ągu przynajmniej trzech lat -

Zd2jemy sGbie debrze sprawę z wielu trucl­
noś~i, j~kie m.l}otyka;ią spółthielnie w swojej 
.lll'!!Cy. Dużą trudność stanowi bra:< magazy­

czych oraz 7 gospodrslw ryback•ch - łącz- I nć;·;. Pełne rozwiązanie tej sprawy moż"e na-

wiat malborski w woj . ...gdańskim ;>o«'ada du- Powiat m;ilborski poslada bardzo d b tym n'e mn;cj jest stlły napiyW krctlytów bu-
leb 1 d d . . 

0
• rą 1 uow'an~h na k11 cd i naj:::ardziej piille po-

że możHwo~ci osiedleń<?e. Jec;t tam je;zcze 
wolnych: 131 gospodarstw ze zniszczonym: bu 
:1ynkami, 167 gospodarstw w których !stnie-

Aukcję przeprowadziła Komisj~ Przetargo­
wa wraz z kierownictwem przetargu szybko Ją pomieszczenia czasowe, 181 działi>k gruntu 

g ę ago ne warunki komurnkacyJne I trzcl>y ~ą zaspakajane. 

Przewidziany on jest planem reg:onalnym Dopływ kredytów, który w ostatnim czas'e 
na rok 1948 do zasiedlenia przez woj. war- poważnie się zwiększył i jest nadzieja, że bę­
szawskie. dzie stale wzrastał, - zapobiegnie wzrostowi 

i sprawnie; wi.zystkie buhaje zostały rozsprze- bez budynków, 11 gospodarstw rzemieślnl- Poza planem mogą się tam również osie- 6rot1ków o~rotowych i wpłynie na poprawę 

dlać Osadnl·cy z · h · ód t finansowej sytuacji 5póldziclń. innyc woiew 'l w na gos-

odwyższeni 
_, Poważną trudność, mianowicie luki w per-

pouarstwach zniszczonych ponad ,50 proc. z 
:mllelu, zwc1lczać b?.dzicmy przez nieustanne 

warunkiem dokonania odbudowy własnymi szlrnlenie pracc-wników spółdz.lelczycb, zarów-
śrortkaml. no pod wzglc;dem handlowym, flichowym, jak 

••••11••••••••••••••••••••••••• i społecznym. Narazie Centrala odczuwa brak 
PCK ZAPEWNI OPIEKĘ SANITARNI\ ZWIE- własnego ośrJdka s„koleniowego, ale mamy ziól lecznicz c 

Zapotrzebowanie Min. Zdrowia na zioła 

lecznicze do produkcji leków wynosi 1.640 tys. 
kg. rocznie. W celu pokrycia tego zapotrze~o­
wanla, produkcja ziół leczniczych musi w·>.ro­
snąć do 646 tys. kg. surowca uprawowego i 
ponad 889 tys. kgt zbiorów surowca, rosnące­
go na. obszarach nieuprawowych. 

W celu roz~zerzenia upraw tych roślin oraz 
racjonalnej rejonizacji poszczególnych gatun­
ków, Zarząd Glówny Zw. Sam0pomocy Chłop­
skiej organizuje zr::;eszenia b1anźowe planta­
torów i zbieraczy ziół leczniczych na 5zczeblu 
wojewódzkim i powiatowym. 

W dniu 1 czerwca powstał pierwszy oddział 
Zrzesz.enia Flantatcrów i Zbie1·aczy Ziół Lecz­
niczych na terenie ~oJ. warszawskiego, 

m1dzieję, że i ta sprav'a w niedługim czasie 
W przyszłości Zwi~zek Branżowy zrzeszy w DZAJĄCYM WYSTAWĘ ZIEM 
5obie wszystkich plantatorów tych roślin z ODZYSKANYCH znajdzie pomyślne r;związanie. 
C~lego kiaJ·u w 1 • . . 

1 
. W prdcy naszej nie zapominamy o ścisłej 

v . ce u zapewmen1a opieki san tąrneJ I ·1 „ · · 
Wedłua p'anów związku Samopomocy . d . t z· wspo pu.icy ze Zvnązk1em Samopomocy "" · I zwie za1ącym wys awę iem Odzyskanych Chł k' . . . . . .. 

C ... lopsk1'ei' na rok 1948 przewiduJ·e się w ra- ł ,_. dd . ł PCI' . I. • ops leJ - teJ potęzneJ orgamzaCJ! zawo-
" . • wroc a ws" 1 o z1a "' zat111dn na czas d . . · · · · · 

mach nowopvwstałego Zrzeszenia powięk~ze- tt' ' t d d tl . . owei naszej wsi. Będziemy di::zyc do Jak naj-
. · ' - wan a w:vs awy o a rnwo 200 osob. Sieć · k 

7 1 · o -t 
nie obsza1u uprawy ziół do 860 ha. co da ok. punktów san!t rn eh b . 1 . w1ę s_ego zespo ema pracy na~zego apara u 

. • • ; . • j • a Y · 0 e1m e całe miasto, gospodarczego z ZSCh. w terenie. 
86~ tys. kg. zwł. Ze star.u dz.kiego przew1- stczególnie dworce, tereny wygtawowe f kwa- c . . • . . . . r 
duJe się zebrame ok. 717 t~s. kg„ co razem tery. Dwa amblllanse ob,iazdowe będą stale '."'połdz1el_czośc w eJSka podJęła .się olb.zy-
pokryje zapotrzebowanie Ministerstwa Zdro- ~otowe do niesienia pomocy w poważniej- :n:.ch ~adan, &le w ~o~> ;e Ludo':"'eJ wykon~n~ 
wia. ·"'.ych wvpadkach. Na teren'e wystawowym juz w1ększ; pr'.lce : ~eszcze. w1ęl~sze "'.'ys1łk1 

Na cele i działalność nowopowstalego Zrze- ,b'' urządzona będzie izba chorych 1 namiot ~ały p~my~lne ":ymk1. 1'.falezy .więc :v:erzy~. 
,zcnia Plant;_ torów i Zbieraczy Ziół Leczni- 1palrnnkowo-wypoezynkowy. W namiocie z: i społd~1elc;:oś~ .na W5l s~łru nadz1e~e, ja­
::zych Minist~rslwo nolnictwa i Reform Rol vm hl'rla ~t::ile wv"•\'iatle prze7 rorza. ohrazu- kie pokłac a w meJ społeczenstwo i Panstwo. 
,;ych Pl zyzm Io 3,5 miln. zł I dotacji ora 7 iące rozwói i d1ja!alność l'CK na Ziemiach "'ł.ozmowę przeprow.:odzłł 
'3 miln. zł. kre:dytów bankow!.ch. · Odzyskanych. K. J. Za.le!skl. 
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Ze sportu , -
"' " c dyc.ji siało się zado 

i tym razem ŁKS-owi nie udało się wygrac z Polo21ią 
.., ____ mm _______ mti.----• Łuć zapomina o kryciu łą=i ka gości I Polo- Wypady Polon :i są rzadkie, ale każdy jest ŁKS strzela teraz w niebo. Celuje w tym 

Meez o mistrzostwo Ligi - Polonia (Warsza nia prowadzi I :O ze strzału prawego łączn : ka. groźn i ejszy od ŁKS-u - szybszy i każdy nie· ,Janeczek i to sprzed samej bramki gośt;i. / 
wa) - ŁKS przyniósł zwycięstwo Polonii 4:2 ŁKS stara s i ę wyrównać ale cho<'iaż pewien mal kończy się strzałem. Po pnerwie ŁKS gra z kulejącym Hogen· 
(2;1). czas pozostaje na połowie warszawiaków - NARESZCIE WYRóVv"NANIE dorfem, który pod koniec pierwszej połowy 

Polonda ~ Boruc:.., Pruski, Gierwatowski, bromka Ille pada. dozual kontuzji. Początek drugiej połowy 37 ro .nuta przynosi wyrównanie ze strzału. 1 d · · B W 
Szczawiński, Wiśniewski, Brzozow~ki, Lab"- - Co 'to za podania biadolą k:bicc przynosi dwie a ne 1IlterwenC]e orucza.. , „ Łąna i gra rozpoczyna się na nowo, gra ju:i. 5 · · B b d ł d · 1 J6 
da, Wilczyński, Wołosz, Sztilarz, Ochman'ski·. czerwonych i zaciska 1·ą z"'by. mmuc1e aran ar zo a me... svmu u ~ . -. o wiele ostrzejsza. Pełen p1,1bliczności stadion · · k k · 1 •rlh.k d [ 

ŁKS ~ Szczurzyńskł, Włodarczyk. Kopera, ŁKS na silę ch<"ę strzelić bramkę, gra ne1 zaczyna wrzeć. W 10 .minucie prawy łącznik cięz ą ontuzJę, i1 e sz,'U 
0 

powraca 
0 11 

e• bie, aby przestrze'l.ić rzut wolny. 
f,uć I, Karolek, Sołtyszewskl, Hogendorf, Ba- nolowie czarnych, ale wszystkie akcje nit. Polonii przyziemnym strzałem zdobywa znów NAPIĘCIE WZRASTA 
ran, J:meczek, Pietrzak, Łącz. m~ ;a wykońr1enia. Uolvwa 2:'i minut qr'r . nrowad1enip dln czarnych koszul 2:1. Atmosfera na boisku i trybunach staje się 

Bramki zdobyli dla Polon'i: Wilczyński (2). coraz bardziej napięta. Na try<bunach wynikają 

Wołosz i Szularz, dla ŁKS-u Łącz I Janeczek. Garbarn1·a w1·dzew 2:1 (1:0) scysje. Jedni drugich chcą legi1ymować. Po· 
Sędzia p. Dabert z Poznania. - ws.taje nawet awantura ,w której interweniu~ 

je milicja. W ogólnym oz;amęcie niepos1rzeże· 
nie Janeczek w 10 minucie wyrównuje score. 

.Mecz o mi.słrzostwo Liqi między krakowską uzyskuje przez pierwsze 25 mm. przewagę, na 2:2, ale strzał był, niestety, ze t1palonegio. 
„Garbarnią" a „Widzewem" zakończył się zwy- zdobywając w 17 minucie wyrównującą bram- Sędzia przepuszcza to jednak płazem. M iędzypaństwowy mecz me mógł· 

hv zgromadzić więcej 
w:dzów na stad.onie 
ntż w1.:zoraiszy mec?· 
Polonia ŁKS. 
q(\yż po prostu zabra· 
klo miejsc i siedzą· 
cych i stojących. Jak 
okiem sięqnąć głowa 
przy głowie. 

Rozpoczyna się gra 
ŁKS rusza z kopy· 

ta. Bramka wisi na 
włosku - Borucz rzuca się, zamęt - ale 
bramki nie ma. 

- O, l'olonla mizerna - ktoś mówi na 
trybunie. Gierwatowski będzie mT0ł robotę 
Istotnie atak ŁKS napastuje ul)arcie. Rzut wo1-
ny Baran przestrzeliwuje. Wszystko to się 
dz.:eje w ciągu pierwszych 3 minut. ŁKS gra 
nod wiatr. 
· W 8 minuci Szczurzyńskl ładnie broni i 
niweczy szybki wypad czarnych. Teraz gr& 
Polonia. 

POLONIA PROWADZI 1 :O · 

11 minuta. ŁKS egzekwu ie rzut rożny i wy~ I 
tw arza się sytuacja b. niebezp;eczna dla go-
5podarzy. Z 'Pustej bramki piłkę wykopu je w 
ostatniej chwili Kopera. Więcej z qry ma Po: 
lon ;a. W 16 minucie bramkarz ŁKS wyb'Pqł . 

J ---------~ ' 

Dz siaj sp~tkamy się 

C:ęstwem „Garbarni" w stosunku 2 : 1 (1 : 0). kę przez Fornalc1yka. Póżn!ej ŁKS przygniata, Polonia ty.Jko bro· 
Bramki dla „Garbarni" zdobyli: Górecki 19 minut później, po pr'lehoju Nowaka, piłkę ni się. ,Mija 30-ta rb.inuta. S-taje się jMne, te 

i lqnac.zak, dla „\Vidzewa" - Fornalczyk. otrzymuje Ignaczak i strzela zwyc1ęs'ką bram- teraz. kto,pierwszy strzela bramkę, ten zejdzib 
W d . . . . ó. . kę dla „Garbarni". z boiska 1ako zwycięzca. ŁKS jakby z tego do· 

ruzynie zwyci,ęsk;ej wyr zml się Rako- Składv drużyn: „Garbarnia" - Jal_{ubik, Ra- brze sobie zdawał sprawę, obs-trzeliwuje brane 
~·ty. w ob:ome ~;az Nowak w ata~u. W_ d.ru- koczy, S!iwa, Bieniek, Las1ewicz, Kaliciński, kę Borucza, ale cóż, Hogendorf marnuje dwie 
z~nle „W;dzewa najlepszymi byh: Marcmiak,, PiJ,rpan, Górecki, Nowak, Skrzyński, Ignaczak. glówki, Łącz prz.estrzeliwuje. W 34 minuci& 
C.chock1 1 Fornalczyk. „Widzew" - Uptas, Kopaniewski, Wolanik, pada ta trzecia bramka, ale dla ... Poloni~ 

Prowadzenie zdgbyła· „Garbarnia"' już w ..,dru - , Stempel, Konarski, Słaby, Sadowski Fornal- Strzela ją Wołosz. W 44 minucie Szularz usta· 
giej minucie gry ze strzału Góreckie~o . Do: czyk, Cichocki, Gbyl, Marciniak. ' nawia wynik, strzelając czwartą i ostathilł 
przerwy wynik nie uległ zmianie, a gra stała Sędziował ob. Dublas'lewski. Widzów około bramkę. 
na słabym poziomie. Po Lmianie pól „Wid'lew" 2.000 tys. Sędzia Dabert z Poz*1nia. 

~---~~-~~~~--------~--~·--~--------~_.;~----~---

Kasperczak miał 
1 e~' tz en 1.anta Euro v na meczu z USA 

na 
Ma dlocha, 

deskach 
ale mecz przegrał 

KATOWICE (nbsł. ~ma. Kasperczak miał Ul przeciwniki! mistrza 
wł.). - W nie'dzielę I CSR i reprezentanta Europy Majdlocha, Szy· 
rozeqranv został w l mura - Netuke. 
Katowicach m:ędzy- Najlepszym ip : ęściarzem w drużynie cze­
narodowy mecz bok· skiej był M:ajdJoch, który nie tylko wygra! 
serski S!ą;:;k - Mo· przekonywu jąi:-o z Kaspe;iczakiem, ale udo­
rawy, który przyniósł wodni!, że jest pięściarzem kla6y europej· 
ciężkCl"' wywalczone skiej. Obok Majdlocha podobali się przeciw· 
iwyc ! ęstwo ósemce iłik Bazarnika - Benes oraz Dlouhos t Haj· 
Sląska 9:7. 

W · reprezentacji 

dek w wad?.e półśredniej. S!ąsk wystąpił bet 
Matlocha w wadze piórkowej, który jest kon• 
tuziowany. Oprócz Szymury, który był naj­
lepszym pięściarzem z Polaków i walkę swą 
wygrał z Nekuta, ·przez t. k. o. w trzeciej 
rundzie bardzo dobrą formę wylfaz.ał Bazar· 
rnk, Rademacher oraz Sznajder. Mimo poraż­
ki nieźle wypadł na tle Majdocha Kasperi 
czak. 

Sl~ska wystąpili mi-
W H~leHw'.e strzowie Po~ski: w 

wadze musze1 - Ka· 
Lekkoatleci. walcz~ o mistrzostwo 

Słomczewska zwycięża Moderó·anę na 100 m. Dzis.iaj .n!! torze w Helenowie ~ g?dz .. ta I s.perczak oraz s .zy-
odhędz1e się na 125 km mecz zwyc1ęzcow b1e· i·. mura w półciężkiej, 
gu \V~rsza.wa .- _Praqa --;- \.Varszawa. Zawody ,„.,,,„.. · k tórych organ i;:ato· 
zapow1ada1ą się tnteresu1ąco. rzv sprowFtclzili S;JPC !aln 'o na ten mecz z Po1na 

. llfi§trzostUJn f.f.I. A 

TUR (Łódź) TUR (Tomaszów) 6:2 (0:1) 
Na boisku Zjedno· 1 waga zwycięzcy w drugiej części meczu. 

czonyc~ odbył. się Bramki dla łodzian zdobyli: Kozłowski (3) 
· · wczoraj mecz p1lkar· oraz Bomba, Kraszewski i Smulik (po 1 ). Punk-

' 

s~i obu TUR-ów, ty dla tomaszowian padły ze strzałów „samo~ 
Łodzki walczył o wy· bójczego" i prawego łącznika. 

/ dos_tanie się z o~tat· Zawody prowadził dobrze 'Kowalewski. 
me! lokat.V w ko~co· Publiczności dużo. 

=.l:>ć~~UW;;.( we] tabeli, natomiast 
tomaszowianie o pro­
wadzenie w tabe.11 

Tym razem łodzianie byli lepszym zespołe.m 
Poziom zawodów dobry, uwidoczniła się prze-

Wyniki ligowe 
Cracovia - Wisła 2:0 (t:O). 

Legia - AKS 4: t (2:0). 
Warta - Tarnovia 3:0. 
ZZK - Polonia (Bytom) 2:1. 
Ruch - Rymer 5:1 (2:1). 

Boruta - ŁKS 4:1 (2:0) 
W Łodzi drużyna zgierska pokonała ŁKS IB 

w stosunku 4:1 (2:0). 

PTC -. ZZK 1:1 (1:1) 
W Pabianicach w ramafh .mistrzostw klasy 

A spotkali się wczoraj łódzcy kolejarze z PTC 
J\[.ecz zakończył się wynikiem remisowym t :1 
(1:1), CO przyniosło W rezultacil! pierWSZ6 
m:ejsce PTC w tabeli rozqrywek. 

li 

Lekkoatletyczne mi­
strzostwa drużyn kia: 
sy A okręgu łódzkie­
go rozegrano jedynie. 
w kilku konkuren­
cjach w niedzielę, po. 
niewa:l: w 11obotę wo· 
bee niepogody zawo· 

~~iiliJS"'"~ dy nie doszły do 11kut 
"' ku. Pozostałe konkn· 

rencje, jak bieg 1500 
m, 110 przez płotki oraz tycoz;kil, dysk i oszczep 
przełożono na nadchodzącą sobotę lub nie· 
dzielę. 

i Bedńarskim (ŁKS) 11,.5 seko1 bieg 400 mtr. 
Wdowczyk (HKS) 55,4 sek. przed Dychto pl(! 
56,6 i Wójcikiem (HKS) 57 sek. 1 skok w dal. 
Pawłowski {DKS) 6,91 m (poza konkursem 
6,97 m) przed Kunem 6,56 i Pokołowskin. 
(~KS) 6,531 rz.uot kulą: Grzel11ki (DKS) 13,09 m 
przed Owczarkiem (ŁKS) 12,3-9 i Bn:ósk4 (ŁKS) 
11,76 ni1 skok wzwyż: Smnydtke (PKS) 1,72 rlt 
przed Rytychem (U<S) 1,67 i Durajskim (PKS) 
1,52 m. 

Pięściarze Concordii zwyciężają 9: 7 
W towarZYfikim e.potkaniu plęśdusklm 

Concordia (Piotrków) wygrała z LKS-em w 
stosunku 9:7. 

W niedzielę kluby nl~ wykorzystały &wolch 
możliwości przl!z niewystawienie pełnej !!ości 
zawodników do posoz;czegółnych konkurencji 
Najlepsze wyniki podajemy, jak następuje: Liąa źużlowa 

Konkurencje kob iece: bieg 100 m: Słom· 
czewska• (DKS) 12,7 sek. przed Moderówną 
(AZS) 12,8 sek. i Hofmokl (HKS) 13,8 sek.; rzut 
kulą: Peskówna (ŁKS) 10,69 m przed Moderów­
ną 9,48 i Hofmokl 8,73; skok w dal: Nowako· 
wa (DKS) 5,35 m przed Moderówn11 5,16 m i 
Słomcze~k!\ 4,95; skok wzwyż: Zakrzewski 
(HKS) 1,37 m proz;ed Peskówną 1,32 i Nowako· 

W niedzielę na torze żużlowym przy Placu 
9 Maja odbyły się zawody motocyklowe dru· 
żyn Jigowych o mistrzostwo Pol~ki. W ogól· 
nej punktacji zesipolowej pierwsze miejsc• za· 
jął PKM (Warezawa). 

Znów rekord św!ata I 
wą: rzut oszczepem: Peskówna 28,38 m przea Mac Kenley (Jamajloo.) ustanowił w Ber· 
Now3.kową 24,76 m i Słomczewską 17,50 m. ·- k.ley nowy. rekord świal<'I na 440 yardów (ok. 

Konkurencie męskie: bieq 100 m: Lipow· 402 m) w czasie 46 sek. Nowy rekord jest 
ski (AZS) 11.2 sek. przed Kunem {PKS) 11,:0' lepszy <id starego u 0,3 sek. 

uszkodzeń nie ujawniono. ~t małoletniej I - Czy to był ten urn 11.t, który on.a pisa­
samobójczyni był napisany przez nią własno- la w nocy? .-- żapytał Płotnikow. · 
ręcznie. Stwierdziła to ekspertyza kaligraficz- - Owszem, - odpowiedział Szarapow, -
na. Wreszcie przystąpiono do sekcji. W Zare- ten sam Zapamiętałem dobrze jego :format. 
:zańsku nie było lekarza sądowego, a podczas - Więc pan jest przekonany o tym, ie Ta­
wojny trudno było sprowadzit fachowca z ja- musia pisała ten list w domu właśnie wtedy, 
kiegoś wi~k~iego miasta. Sekcję musiał prze- kiedy pan ją widział po raz ostatni? 
T)rowadzić miejscowy chirurg, doktór Osi- - Tak jest - stwierdził bezapelacyjnie 
Jow. agronom. 

Sekcja od.była się w obecności Płotnlkowa. W końcu badania starusze'it zaciął na nowo 
Protokół tej sekcji podpisany przez lekarza, przeżywać swoją tragedię i strasznie &lę re>%-

- Córka za matkę nfo odpowiada - spró- 'dzl.ewczyn!e? rozpaczliwie wyszeptał krótko stwierdzał, że „dziewięcioletnia Tama- płakał. 
bował wykręcić się z nieprzyjemnej sytuacji Plotnikow. ,.a Szaraprwówna zmarła na. skutek uduszenia - Niech mi pan sędzia wybaczy - 1zlochał 
grubasek. · - Patrz, tak, jak nale:'y uczciwemu ra- się w pęt!!. żadnych śladów w8.lki ani uszko· Szarapow, ocierając drźącą ręką łzy ,_ ale 

- Pan chyba dobrze wie, iż Szura 1 ja ... - dzieckierriu człowil'kowi, który spełnia swój :!zeń ciała nie odnaleziono. Pozostawiony llst proszę mnie zrozumieć, pozostałem sam na 
zmieszanyr.1 g~osem ciągnął dalej Płotnikow ooowiązek, - poważnie i twardo odpowie. oozwala ustalić, iż wymieniona dziewczynka świecie. Tamusia była moją jedyną poc~­
- no jednylll tłowem, nie mogę prowadzić jzial prokurator - bo miłość miłością, 11 Jopełniła samobój$two chą ... I ją ml właśnie odebrano ... nlk:igo 
ciochodzcn:a przec."lv,ko matce swojej narze- ;bowiązek obowiązkiem. Szura, to dziewczy· Po zakończeniu tych wstępnych formalnoś- już nie mam i nikomu nie jestem jut po­
czonej. Pan to chyba najlepiej rozumie! na inteligeT-tna i mądra. Jest kom$omolką c1 Płotnikow przystąpił do badań. Pierwszy ~.rzebny... Strasznie tyć w samotności tttk 

Stary prokurator ST,>osępniał 1 w zdenerwo- 3ama chyba zrozum;e, że obowiązek przedf' I został zbadany stary agronom. Szarapow opo- ,.;taremu, jak ja, człowiel:owl ..• 
waniu zabębnił palcami po stole. Wre~zcie wszystkim. Co tu dużo gadać-! Musisz natych Nledział Płotnikowowi że dopiero nad ranem Płotnikow bardzo współczuł starus:tlto-
r,0 krótkiej przerwie, zwrócił się do swegc miast przystąpić do sprawy! . zobaczył martwą Tamusię. Gdy wrócił w no- wi, Szarapow zmienił się w ciągu tych dni nie 
Jomocnika: I Płotnikow, chcąc ni~ chcąc, mu~lal cy do domu, mała siedziała przy stole i coś do poznani·a. Wyglądał na zupełnego statlC8.. 

_ Słuchaj, chłoprze! _ powiedział cichym v:sztząć d0chodzenif:. Przede wszystkim zwie- pisała. Na zapytanie dziadka, dlaczego jeszcze Z zapadniętych oczu wyratnie biła bezdenna 
· przenikliwym głosem .- wiem i zqaduję dr.ił miejsce tragicznego wypndku oraz obej - nie śpi, Tamusla odpowiedziała, iż musi od- rozpacz. Młody sędzia śledczy dosk;male rozu­
.vszystko, ale nie ma innego wyjścia. Musisz rzał trupa. Tamusii- wyglądała strasznie. Na robić lekc~ę. Szarapow nakazał dziewczynce miał, dlaczego Szarapow dąży do ujawnienia 
rowadzić tę sprawę, bo nie ma nikogo próci zastygłej woskowej twarzyczce dziewczynki I iść do łóźeczka, a ~am wrócił do swego po- 'stotnej przyczyny śmierci awojej Tamus.l, 

·iebie. Jeśli ustalis~ że stara istotnie zawi- widniały martwe, szeroko otwarte ?czy 1'0ju i położy? się. Gdy. się obud:z:ll r:ano zaj- d'.aczego oskarża ~w~nową .o to. Ps.ychologicz­
·. ita ,pociągnie sz ją do odpov.riedzialności. Je- Smierć nie mogła zetrzeć wyrazu jak1eg-0~ rzał do pokoiku Tamus1 i zobaczył wnuczkę. nie było to zupełme Jasne i zrozurtuałe. Sza.n.· 
·ii zaś okaże się niewinną, natychmiast urno- orzerażenia i strachu ,który wyraźnie " odma· . 1 wisz;tcą w pętli. Ciało już slrostniało, gdyż pow żądał natyc,uniąstowego aresztowania 
7.ysz sprawę. Polegam na twojej obiektyw- lowywał się w tych dziecinnych oczach Jrawdopodobnie ramusia powiesiła się wkrót- 1 Iwanowej, oburzał się, iż odrazu p.ie pociąg. 
""!Ości. Zwłoki clukładnie zbadano i ustalono, źr '~" po pożegnaniu si~ z dziadkiem. I nięto jej do odpowiedzialności. 

- Jaki<: będę p3 lrz:vł µ67.r.iej w oczy mojej jziewczynka popełniła samobój~two. Żadnych 1 Na stole leżał napisany przez nią list. (D. c. n.) 
D-02614:~ 
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